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WARSZAWSKI
N  O W O S  C I  W A R S  Z  A W S K I  E.

J u t r o  p rzy p ad a  doroczna u roczystość  u -  
rodz in  N ajiaśn il jszego  A L E X A N D R A  I ,  Ce- 
sarza  W szech  l io ss j i ,  Króla P o lsk iego ,  n a ­
szego Najłaskaw szego  M O NARCH ^-

J.G.K. M ość, ra cz y ł  na j ła skaw ie j  D ekre -  
teu iS w y u ł  z d n i a 20 L is topada  r .  b. m iano­
wać  JVV. I X .  J ó z e fa  K o ź m i a n a  Biskupa 
Kaliskiego,  S ena to rem  K ró les tw a  Polskiego. 
N. PAN ozdobić r a c z y ł  O rderem  Sgo S tan i-  
sława-  K lassy  I ,  J W . R a d o s z e w s k i a -  
g o  P rezesa  Kommissji  W tw a  Kaliskiego.

Na os ta tn ich  ta rgach  W a r s z '  p łacono  zń 
Korzec  Żyta  po zł:  8 i pół.  Pszenicy od 13, 
do 15. Jęczm ien ia  zło: 7 do 8 i pół.  Owsa 
od 5 do 6 . G rochu od zł:  l i d o  12. Faso li  
zł: 25. M ąk i  Pszenhej o rdy:  od  zł:  20 do 21. 
Za W o łu  dobrego p łacono  D u k a tó w  od 10 
d o l i ,  za W o łu c h u d e g o  od 6 do 7- Ciele 
z ł .  o d ! 3 d o 2 2 .  B arana od 7 do 10. W i e ­
prza  od 24 do 54 .

D , 18 m. i r .b .  zeszła z tego św ia ta  p o k r ó t -  
kie j  chorobie A nn a  M a r ja  z Szper lingów  
K  a u  s z k  e, tu te j sz a  O b y w ate lk a ,  w ro k u  
życia swego 56 ,  i pogrąży ła  w n ieu tu lonym  
żalu  czułego M ałżonka  i c a ł ą  Fam ilją .  Z w ło ­
k i  iej zosta ły  p rzy  llcznem zgromadzeniu  
P rzy iac io ł  w d ,  20 t .m . na  Sm ę.tarżEw an-  
gielicJci przeniesione. U w szys tk ich  k t ó ­
rzy  ią bliżej znal i ,  z jed n a ła  sobie miłość i 
szucunek prawdziwy.

w W o iew ód i lw ieA ngustow sk iem ,P o w ie ­
c i e  Fieirza-rtsHm. w okolicy miasta  Graie  - 
wa,  m yśliwy chodząc po polowaniu ,  u j r z a ł  
z da leka  nieznaiome zw ierze ,  k tó re  z z a ro ­
śli leśnych do sto iącego opodal k rz a k a  lesz­

czyny  zwolrta się p rzesunę ło .  N iezan ied -  
b a ł  zbliżyć się nieznacznie w to  miejsce, 
a pos trzeg łszy  n iew zruszone  na legowisku 
zwierze,  w ys trze l i ł  w n ie  i zabił .  R ylloW ilk  
t a k  wychudzony  ze głowa w stosunku  szyi 
s t a ła  się nadzwyczajnie  w ie lką ,  a skóra  ńa 
lędźwiach t a k  z ap ad ła  iż zd aw a ło  się ze 
b rz u c h  całkowicie  ogołocony b y ł  * w n ę t r z ­
ności. P r z y  bliższem zas tanow ien iu  się , 
postrzeżono że w obudwu szczękach iuź ani 
śladu Zębów n ieby ło ,  a po rozpróciu  io łą d -  
ka  znaleziono mnóstwo grzybów i innych be* 
d ł e k ,  a n aw et  można było  rozpoznać  s z c z ą t ­
k i  śl imaków, chrząszczów i innych  h ad tra -  
wionycE owadów, k tó rem i to ,  zapewne b a r ­
dzo sta re  zwierze niemaiąc zębów życie u- 
t rzy m ać  usi łowało .  W y p a d e k  t e n  zdaie się 
zaspokaiaó  pocżęści ciekawość względem o- 
znaczenia  k re su  życia zwierzą t  dzikich.

Doświadożeniein  s tw ierdzony Sposób le­
czenia Bydląt od wścieklizny. , ,Gdy  bydlę  
ies t  skaleczone od psa wściekłego lab  innnej  
inkie j  best j i  wściekłej,  może być leczone, na- 
stępuiącym  sposobem. W y rz y n a  się zaraz  
po ukąszen iu  miejsce skaleczone , albo się 
nasiekuie  i k i lka  p iiawek na n im  p rz y są ­
dzą się dla ściągnienia k rw i,  p o ty m  przez  8 
ylbo l O d n i d a i e s i ę  w ew ną trz  po 10 a lbo 12 
z iarn  tarb it  - m inerale ,  miejsca ska leczo­
ne naCieraią się t rzem a  ćwierciami ł u ta  m a ­
ści m erkurja lne j  przez  20 lub 24 dni. P rzy -  
ty in  poi się wodą z o trębam i,  do k tóre j  się 
doda ie  znaCżnie octu dobrego. M o ż n a ta k -  
że rozpuścić  t rochę  kam fory  w oliwie i z a ­
dawać. K u ra c )a p o w in n a  t rw ać  5 lub 6 t y ­
godni w odosobnione:;:  Od zdrowych  b y d lą t  
miejscu. Aieźe lłb j t  ei{ mimo wsżelkie j  sta­

rannośc i  wścieklizna  pokazała , powinno  
być  zab i te .

Ludw ika  Z a n iew ska  k tó r a  wszelkie  od­
ciski J g ł a t a k  zręcznie zdejm uię  iż n iespra-  
wia żadnego bo lu  i na  d łu g i  czas od nich u- 
w a ln ia ,  maiąc na t a k o w y  sposób leczenia u-  
poważnienie ,  mieszka t e raz  pod-N: 133 p rz y  
ulicy D u na j , i na wezwanie  s łużyć  go t  owa 
każdego czasu.

W  składzie  M uzycznym  Fr:  K lukow skie - 
go  p rzy  ulicy Miodowej pod N re tn489 ,  w y ­
szedł  z Litografji  n o wity Tan iec  Po lsk i  g ran y  
przez  wielką O rk ies t rę  w T ea trze  Narodow : 
w dniu Benefisu JPan i  K arpińskiej ,  s k o m p o ­
now any i u łożony  11a F o r tep jan o  p rzez  J. 
Brzyskiego.  Cena zł;  1.

W e C zw artek  ialso w pierwsze. Święto , 
K u r je r  n iew yjdz ie.— P , i ś  zimna stopn i  2.

ROZMAITOŚCI.  
w N ew R o a  nad  rzek ą  Loarą  we F r a n ­

cji ,  21 L is to p ad aK o ad ju to r  A rcy b isk u p s tw a
Tours  za łoży ł  i po b ło g o s ław ił  w te jże  G m i­
nie KrzyżM isSyjny w o b e c 2 4 X i ę ż y  i około
10 do 12 tysięcy p raw ow iernych  p rz y b y ły c h  
z okolic  dla s łuchan ia  S ło w a  Bożego i z n a j ­
dow ania  się na tym pobożnym  obchodzie.  
P rz e z  5 ty g o p n i  t rw a n ia  Missji godni Apo- 
StO’ owie C. h r  y s t  u s a P a n a  nieprz.esta-
11 n o c i  dzień w ype łn ia iąe  obow iązek  u rz ę ­
du, swego nauczać  lud ta k  t e j  iako  i o k o ­
l icznych gtnin, odnies ione  z tąd  korzyści  ku  
nawrócen iu  na p raw ^  drogę wiernych nad* 
w sze lk ie  o k a z a ły  się nądzieie .  J 012 m ę ż ­
czyzn  a 1500 niew iast  odbyło  ieneralną  spó- 
v- i e d ź j  przy ie ło  5; Korauują,  s t a r z y  b io jg a  
p ic i  od 50 lat  odda len i  od używ an ia  Ś w ię ­
tych S a k r a m e n t ó w  sta li  się ich ucze-



stnikami. NakoniecMissjonarze godzili po- j
roinione familje.dwom Małżeństwom Cywil­
nym  iedynem wcełej te jgm in ie  pobłogosła­
wili i wszystkich serca napoili uspokoieniem 
5 pociechą. — Do L o n d y n u  wkrótce ma 
przybyć Poseł z A m e r y k i  P o tu d '■ od rządu 
P erw jańsk iego . Rządy rozmaitych nowych 
rzeczypospohtych AmerykiPołud: chcą z so ­
bą  zawrzeć ogólne przymierze, i zamyśla­
ją do tego połączenia się wezwać Xięcia 
Reienta Portugalskiego ( C esarza B rezy l j i )  
—  w N ow tp  Grenadzie  powstał był bunt 
k tó ry  Boliwar  uśmierzył przykładnie u k a ­
rawszy 1500 spiskowych, iest on Prezesen* 
Rzeczy-pospolitej ima Pensji30,000 piastr: 
W ojsko Hiszpańskie Roialisto vskie będące 
■w tamtych kraiach zostało przymuszone o- 
puścić L im a . Uzbroioua Fregata B re zy ls k a  
zbliżyła się do brzegów E u r o p y  i zabrała 
k ilka  statków Portugalsk ich .  — W idow i­
sko w P a ry żu  na Teatrze Wielkiej Opery 
na którera pierwszy raz  po powrocie zHi- 
szpanji znajdował się Xże A n g o le m ,  było 
nader świetne i okazałe. Najznakomitsze 
osoby i Damy najgustowniej ubrane,zaie- 
ły  Loże, inne wszystkie miejsca napełniło 
mnóstwo widzów. Gdy Xże wszedł do 
środkowejLoży, z swym Ojcem i Małżonką, 
wszyscy obecni powstali i długo radośnemi 
witali okrzykami. Dano nową stosowną O- 
perę Wandom  w H iszpanji  z Muzyką Panów j 
A u b e ra i  Herolda,  do której ułożył Balety 
P .  Gardeł  a malował dekoracje P. Ciceri. 
W szystkie  śpiewy były zastosowane do dzi­
siejszych okoliczności. Ukazał.! się p rze­
pyszna dekoracja wyobrażaiąca Facjatę Ko­
ścioła Toledańskiego  wspaniale oświeconą. 
Ukazał się w marszu hutiee dawnych wojo­

wników Francdzklch, a gdy niesiono cho­
rągwie, Xże powstał wswej Loży, co wznie­
ciło powszechne oklaski i okrzyki. Gdy
z a ś  n asceD ie  z a c z ę to  śp ie w ać  c h o re m  p ie s n  
Narodową H enryka  I V ,  c a ła  p u b l i c z n o ś ć  
połączyła się  z  ś p i e w a k a m i  i w s z y s c y  tenże 
c h ó r  śpiewali. —

Dla Wdowy po straconym R ieg n  zebrano 
w Londynie  znaczne składki pieniężne. — 
Naczelnicy rewolucjonistów Hisz: rozpierz- 
chneli się wróźne strony, do wysp K a n a ry j ­
sk ich ,  do H aw any  i.tp. Z a ia s  długo się u- 
ltrywał w Hiszpanji, lecz iu i  odpłynął. — 
Korpus odwodowy wojsk Fran: maiący po­
zostać przy Granicy, składa s iąz l2 ,000  lu ­
dzi.— Sławny Maląrz Datvid  od złożenia rzą­
dów prze* Napoleona  mieszkaiący w Brn-  
ccelli ma iuż lut 75, końozy on taraz obraz, 
k tó ry  (iak sam oświadcza) będzie lego osta • 
tniemdziełem, znawcy zapewniaią iż toiest 
arcy dzieło kunsztu Malarskiego, wyobraża 

j M a r sa  rozbraianego przez Gracje,  wszy­
stkie figury są naturalnej wielkośei.— K up­
cowa Bursie  obwiniona o otrucie swego męża 
zmiłości dla młodego Greka,  została przez 
Sąd uwolniona, gdyż nieznaleziono przeko­
nywających dowodów, Grekowi zaś kazano 
się oddalić z Francji.  —

P RZYJE C H A LI do W A R SZAW Y .  
Konarski Felix Oby: z Kielc. — W ęgrze- 

cka Sędzina z Konopnicy.— Mińczewski Ma­
ciej Podprokurator  z I ladom ia .— Dąbrow­
ski Michał Oby: z Radomia. — Borr Karol 
Oby. z Gub: Grodzieńskiej.—Cichocki Je ­
nerał z P łocka.—Pielichowsk! Jakób Obyw: 
z G. Grodzieńskiej.—Gierszorl Tadeusz O* 
z G. Kijowskiej.— W agner Jeoinetra z Po­
znania .—- ŁhnuDki Franci: Oby- z l lad zyn a .

Zaręba Michał Oby: zEoinły. —
DONIESIENIA.

W ódki Kolońskiej w najlepszym gatunku 
w flaszkach większych po zł: 3. w mniej­
szych po zł: 1 gr: 15 i innych wódek pachnią- 
cych, niemniej różnych Kadzideł płynnych 
i suchych za pomierną cenę dostać można 
w Aptece pod białym orłem w rynku s ta ­
rego miasta ,  na rogu przy ulicyjezuickiej.

Podpisany Komornik uwiadamia publicz­
ność , iż w d, 2 4 >n.ir.b. ogodzinie 10 zra- 
n ap rzy  ulicy Lipowej Nr 2749 sprzedane 
zostaną ruchomości iakoto: stoły, kufry, ł a ­
szka , lichtarze, szafy, kanapa, krzesła, pa- 
iąk ,  suknie, kan torek ,  itd. a to za gotowe 
pieniądze więcej daiącemu.

Franciszek R y d c c k i  Kom: S.
Dnia 24 G rudnia 1823 r. ogodzin 'e 10ra- 

na  w Pradze pod W arszaw ą na Targu pu ­
blicznym sprzedane zostaną przez publicz­
ną Licytacją Krów 3. za gotowe pieniądze.

T. Si,aniatvslci Komor: Sąd: 
Wczoraj idą cem u  odMostowskiego p a ła c u  
ulicą  R y m a r s k ą ,  Senatorską ,  P ad w a lcm -  
P iw n ąn a  Dunaj,  zgubione z o s ta ły  P apie­
r y  in  oktawo , w ko p e rc ie ,  n a  la k u  c y f ­
rą  W. R. zap ieczętow ane, w k tóre j  b y ł a  ‘ 
prożba z dow odam i.  Kto ie z n a l a z ł ,  r a ­
c z y  o d d a ć  z a p r z y z w o i t ą  n a d g r o d ą  do  
D r u k a rn i  K urjera  Warszaw:

Przy wychodzeniu z Teatru  Narodowego 
wdniu 21 Grudnia zgubioną została Chus­
tk a  Francuzka, koloru szafirowego, w duże 
palmy. Łaskawy znalazca raczy oddać za- 
przyzwoitą nadgrodą do Drukarni Kurjera.

Wczoraj wyciągnięte Nra: 31. 15. 70. 5. S7.
Teatr .  Ju tro  i we Czwartek iaduego wi­

dowiska niebjdzie wStolicy.


